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Problemy gospodarcze 
przemysłu graficznego

i i i .
Z a s t o s o w a n i e  r  a  c j o  n a 1 n e j  

k o n t r o l i  . p r a c y
W spom nieliśm y w  o sta tn im  a rty k u le , że 

głów nem  podłożem  rac jo n a lizac ji k o n tro li pracy, 
je s t obow iązek sum iennego w ypełn ian ia  k a r ty  
roboczej i określen ie  w k ró tk ie j form ie s ta ty 
stycznej przez każdego p raco w n ik a  dokonanych 
w ciągu d n ia  w zględnie zm iany robót p ro d u k 
tyw nych czy bezproduktyw nych. K arty  robocze 
odpow iadać w inny  potrzebom  każdego poszcze
gólnego działu. W  pracow ni d la  sk ładaczy  ręcz
nych rozgranicza się: zestaw  nowy, rozbiórkę, 
w yciąganie niezbędnego m a te r ja łu  z zestaw ów  
sta łych  (stojących), sp rzą tan ie  gazety, czaso
pism , zestaw u dziełowego, korek tę , łam anie, 
u p rzą tan ie  i porządkow anie pudeł itd . W  ze- 
cerni m aszynow ej uw zględnia się: zestaw  nowy, 
korek tę dom ową, ko rek tę  au to rsk ą , postój, p rze
szkody. W  sali m aszyn rozdzielam y pracę na: 
p rzyrząd, efektyw ny czas d ruku , postój (w sku
tek  czyszczenia m aszyny, m ycia w ałków , czeka
n ia  za fo rm ą następną , rew izję, z pow odu prze
szkód defektow ych), ilość w ykonanych druków . 
Odnośnie do osta tn ie j pozycji nie podaje się n a 
k ład u  (o ile liczba d ru k u  n ie jest rów nozgodną), 
lecz no tu je  się ilość w ykonanego faktycznie 
przez m aszynę d ru k u , bez w zględu n a  k ilk a 
k ro tn ą  produkcję , n. p. przy d ru k ach  k ilkubarw - 
nycb. W  dziale m aszyn ro tacy jnych  u jm u je  się

rozdział poszczególnych faz p racy  ja k  powyżej 
z dodatkow em  uw zględnien iem  zm iany  farby. 
W  stereo typji, in tro lig a to rn i oraz we w szystkich  
innych  odrębnych działach, treść k a r ty  roboczej 
rozdziela  się odpow iednio do potrzeby, rozg ra
n iczając najśc iśle j p race p roduk tyw ne od bez
produktyw nych.

K artę roboczą wrypełn ia  codziennie ja k  
w spom nieliśm y pracow nik , czy pom ocnik, bada  
zgodność adno tac ji oddziałow y lub  m etram paż 
i bez p rzetrzym yw an ia  oddaje do b iu ra  do działu  
k o n tro li pracy. N atychm iastow y zw rot k a r t  do 
b iu ra  jes t o ty le w ażnym , poniew aż przy  ew en
tu a ln y ch  nieścisłościach, po k ilk u  dn iach  żad
nych już  w y jaśn ień  zazwyczaj uzyskać nie 
m ożna.

U rzędn ik  biurow y, p rzeprow adzający  k się
gowo kon tro lę  p racy , treść  k a r ty  roboczej roz
dziela w n a jp ro stszy  sposób n a  dw ie ru b ry k i, 
a  m ianow icie n a : I. P race  p roduk tyw ne;
II. P race bezproduktyw ne. W  przedsięb io r
stw ach , w  k tó ry ch  zam ierza się kon tro lę  u jąć  
w ra m y  ściślejsze, by s ta ty sty k ę  p racy  zużytko
w ać zarazem  jak o  podstaw ę do ro z rach u n k u  in 
dyw idualnego, zastosow ać m ożna sposób n a s tę 
pu jący : P race w ykonane przenosi się w edług 
zleceniodaw cy osobno na poszczególne k a rty , n a  
k tó rych  w ypisu je  się bądźto  nazw isko k lien ta  
lu b  ty lko  porządkow y n u m er za re jes tro w an ia  
zlecenia. Celowem jest, rów nocześnie z w ypisa
n iem  torebki obiegowej d la  d ru k a rn i, w ystaw ie
nie fo rm ularza  k o n tro li ogólnej w odn iesien iu  
do danego zlecenia, k tó ry  pozostaje w oddziale 
kontro li. F o rm u larz  podzielony je s t n a  szereg 
ru b ry k , jak : zestaw  ręczny, m aszyny do s taw ia 
n ia , sa la  m aszyn, offset, in tro lig a to rn ia  itd . i w e
dług w pływ u k a r t  roboczych zap isu je  się tu  ile 
czasu zużytkow ano codziennie n a  w ykonan ie  
danego zlecenia w poszczególnych oddziałach 
zak ład u  graficznego. F o rm u larz  ogólnej k on
tro li prow adzi się dopóki, dopókąd to reb k a  obie
gowa po ukończen iu  zlecenia nie w róci do b iu ra . 
K ilkak ro tn ie  bodaj w tym  względzie przeprow a
dzona próba p rzekona każdego, ja k  rażące róż
nice w y n ik n ą  zazwyczaj m iędzy danem i n a  to 
rebce obiegowej w ykonanem i pobieżnie i z pew- 
nem  opóźnieniem  „na. oko", jedynie „szacun
kowo" a rezu lta tem  osiągn ię tym  n a  fo rm ularzu  
k o n tro li ogólnej n a  podstaw ie n iezaw odnych 
podkładek  dziennych  i no tow ań przejętych  
z k a r t  roboczych. Tu n u rtu je  przew ażnie zło, że 
w w ielu zak ładach  graficznych, pom im o s ta ra ń  
i stosunkow o dobrej frekw encji zleceń, nie 
m ożna się posunąć naprzód, poniew aż zużytko
w an y  w  rzeczyw istości czas p racy  znacznie prze
k racza  ilość godzin w staw ianych  w obrachunek, 
za k tó re uzysku je się zapłatę. U bytek w b rak u  
k on tro li bezproduktyw nie zan ikającego  czasu 
p racy  podw aża pow olnie zdrow e finansow e pod
staw y  i z biegiem  zaledw ie k ilk u  la t w strząs 
p rzedsięb io rstw a w konsekw encji naw et w okre-
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sie no rm alnych  w arunków  jest n ieun ikn iony , 
a obecnie zaś w śród w pływ u ciężkiej depresji 
ogólnej, tem bardziej przysp iesza tem po upadku .

Po p rzen iesien iu  odnośnych  pozycyj w yko
nanej p racy  d la poszczególnych k lien tów  w for
m u la rzach  k on tro li ogólnej, zaw artość k a r t  ro 
boczych rozdziela się na  powyżej w skazane 
głów ne ru b ry k i i zap isu je  codziennie do księgi 
k o n tro li lub  n a  specja lne lis ty  w edług n a 
stępującego p u n k tu  w idzenia: a) Z e s t a w
r ę c z n y :  w ykazaną  przez w szystk ie  k a r ty  ro 
bocze dzienną ilość godzin p roduk tyw nych  oraz 
bezproduktyw nych. Do o sta tn ich  zaliczają  się 
już  w yszczególnione czynności, a poza tem  pod. 
ru b ry k ę  tę w pisu je  się rów nież czas zużyty na 
robo ty  dla w łasnego przedsięb iorstw a, o ile tej 
pozycji n ie  chcem y odrębnie prow adzić. Z pod 
p racy  bezproduktyw nej w yłącza się korek ty  
au to rsk ie , k tó re  wliczyć w y p ad a  do k a lk u lac ji, 
rów nież w yciąganie niezbędnego m a te rja łu  
oraz sp rzą tan ie  sta ły ch  robót bieżących z zesta
wem  stojącym , gdyż czynności te w praw id łow ą 
k a lk u lac ję  przecież się w licza, b) S a l a  m a 
s z y n :  D la każdej m aszyny prow adzi się
osobną listę  lub osobne konto, a rozdział ru b ry k  
obejm uje: ilość godzin n a  przyrząd , na  d ru k , na 
postój, oraz liczbę arkuszy , c) M a s z y n y  d o  
s t a w i a n i a :  zestaw  nowy, k o rek ty  domowe, 
k o rek ty  au to rsk ie , postoje w zględnie prze
szkody d la  każdej m aszyny osobno, d) M a- 
s z y n y  r o t a c y j n e :  d la  każdej m aszyny
osobne konto  z podziałem  n a : czas zużyty n a  
prace przygotow aw cze, p rzyrząd, d ru k , postoje 
oraz ilość w ykonanych druków . W edług  tego 
w zoru zaprow adza się bądźto osobne lis ty  lub 
odrębne k o n ta  dla w szystk ich  specja lnych  dzia
łów, w jak ie  dan y  zak ład  g raficzny  jest w ypo
sażony. Zaznaczyć tu  w ypada, że w prow adzone 
przez n iek tó re  nasze zak łady  graficzne torebki 
obiegowe bez po łączenia z ra c jo n a ln ą  k o n tro lą  
pracy, są w łaściw ie ty lko  prow izorjum  bez głęb
szego znaczenia, na  co zresztą w skazaliśm y  już 
pow yżej.

K arty , listy  czy osobne k o n ta  w ogólnej 
księdze k o n tro li — zależnie ja k  się urządzim y — 
zam yka się m iesięcznie. Z ap isan ą  ilość godzin 
zliczam y w poszczególnych ru b ry k ach  i uzy
sku jem y  m iesięczny obrót godzin p ro d u k ty w 
nych  i bezproduktyw nych. P rzekonu jem y  się 
w ten  p ro sty  sposób dokładnie jak  p racow ała  
każda m aszyna, czy stop ień  jej eksp loatacji jest 
dostateczny, ile zużytkow ano czasu n a  przy
rządy  i d ru k  efektyw ny, ile było godzin posto ju  
uzasadnionego  lub  spow odow anego w ad liw ą or
gan izacją , ile tysięcy w ykonano druków .

Śm iem  tw ierdzić  bez przesady  i obw inienia 
kogokolw iek, że osiągn ięte  pierw sze rezu lta ty  
będą w prost n iespodzianką. Z racjonalizow anie 
k o n tro li p racy  p rzekona niejednego szefa i k ie
ro w n ik a  d ru k a rn i, że liczby oparte  n a  długolet- 
n iem  dośw iadczeniu  i p rak ty ce  i będące rze
kom o „w czuciu" o db iegają  daleko od rzeczyw i
stości. O szacow yw anie uczuciowe w ydajności 
p racy  zak ład u  produkcyjnego , a więc rów nież 
graficznego jes t jed n ą  z n ierozw ażnych a naw et 
niebezpiecznych m etod, k tó rem i żaden postę
powy k iero w n ik -sta ty sty k  z uw agi n a  o g ran i
czony czasokres d n ia  pracy, posługiw ać się nie 
będzie. Jest to zbyt ryzykow ny w dzisiejszych 
czasach eksperym ent, by n a  tego rod zaju  „gli

n ianych" podstaw ach  opierać najw ażniejsze za
g ad n ien ia  egzystencji jak . obliczanie lub  no rm o
w anie cen oraz rozbudow ę przedsiębiorstw a. 
J a k  często w w ypadkach  tak ich  sie zdarza, że 
rozszerza i rozbudow uje się ten  oddział w d ru 
k arn i, k tó ry  p racu je  z niedoborem , słabe wobec 
tego m a  perspek tyw y  rozw oju a w sm utnej k on
sekw encji, w adliw ie u ję ta  inw estycja  sta je  się 
w spółczynnikiem  u p ad k u  przedsiębiorstw a.

Kto z uw agą, m iesiąc po m iesiącu  śledzić 
będzie efek tyw ną w ydajność swego przedsię
b io rs tw a przy pom ocy racjonalnej k o n tro li w y
sonduje n ieom yln ie w szelkie bolączki, ujem ne 
strony  dyspozycyj, p rzekona się o s topn iu  w y
dajności sw ych m aszyn; oraz ich bezproduk
tyw nych  posto jach, stw ierdzi wysokość niedo-’ 
boru, p rzekona się, czy drogą n iezbyt kosztow 
nych  ulepszeń oraz uzupełn ień  w m ate rja le  nie 
m ożna u sp raw n ić  a p a ra tu  technicznego i wczas 
uzdrow ić p rosperację  d ru k a rn i.

Ja k  w iadom o, n a  podstaw ie d ługoletn ich  
dośw iadczeń u sta lo n y  je s t w d ru k a rn iach  sto
p ień  „pustego- biegu" czyli czynności bezpro
d uk tyw nych  i ta k  n. p. w zestaw ie ręcznym  
łącznie 25% n a  rozbiórkę, m ak sy m aln a  staw ka 
n ie śm ie przekraczać 32-—35%; przy zestawie 
m aszynow ym  n a to m ia s t 26—28% uznane jest 
jak o  n o rm a ln y  stop ień  n a  bezproduktyw ność, 
a  w d ru k a rn i sam ej (w saii m aszyn) w n o rm al
nych w ypadkach  p rzyję tem  jest 8—10%. Ile 
jednakże m am y zakładów  graficznych, w któ
rych  n a  niedobory  p racy  najm niejszej nie 
zw raca się uw agi, a  kon to  bezproduktyw ności 
w  s to su n k u  do zestaw u ręcznego u ra s ta  n ie
k iedy  powyżej 48%, cz y li, poza przew idzianą 
n o rm ą n a  rozbiórkę, d ru g a  połow a pozostaje 
zupełnie bez pokrycia , a  w zecerniach m aszyno
w ych nie są  w cale rzad k o śc ią  w ypadk i, że zu
żytkow any  bezproduktyw nie czas dobiega do 
przeszło 40%, przyczem  i w  sali m aszyn  „bieg 
pusty"  osiąga stopień w prost k a ta s tro fa ln e j w y
sokości.

Z tego p u n k tu  w idzenia, n ied o cen ian a  do
tychczas ra c jo n a ln a  k o n tro lą  pracy, ja k  się 
przekonujem y, p o siad a  doniosłe znaczenie a  jej 
najw ażn ie jszem  zadaniem , przez w ykazanie 
niedoborów  p racy , um ożliw ić usun ięcie  lub  
ograniczenie n iepożądanych zjaw isk, toczących 
pow olnie ja k  rak , podstaw y zdrowego o rg an i
zm u p laców ki w ytw órczej.

Składacz akcydensowy 
a nowoczesna propaganda

W  o sta tn ich  la tach  n a  zachodzie E uropy 
w zw iązku z olbrzym im  rozrostem  nowej gałęzi 
życia gospodarczego — n o w o c z e s n e j  p r o 
p a g a n d y ,  pow stał now y zaw ód: p ro jek to 
daw cy druków .

Z nalazł on pole do p racy  w  w ydziałach 
p ropag an d y  w ielk ich  p rzedsięb iorstw  przem y
słow ych i handlow ych, w  agencjach  rek lam y  
i w  w iększych zak ładach  graficznych. Z akres 
jego p racy  obejm uje w łaściw ie prace w stępne, 
w ykonyw ane do tąd  przez p ierw szego sk ładacza 
akcydensow ego. P ro jek to d aw ca ten  jes t m iaro 
d a jn y m  przy  d aw an iu  d rukom  reklam ow ym  
odpow iedniej szaty, u s ta la  form at, papier, farbę 
i rodzaj p ism a. Jed n ak  zaw sze p racu je  pod k ie
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row nictw em  szefa p ropagandy  wzgl. fachow ca 
rek lam y , odpow iedzialnego za w szystkie poczy
n a n ia  propagandow e danej firm y.

B ardzo często spo tyka się n a  stanow isku  
p ro jek todaw cy d ru k ó w  człow ieka, k tó ry  d aw 
n iej p racow ał jako  pierw szy sk ładacz ak cy d en 
sowy. Nie u leg a  też w ątp liw ości, że jedynie 
sk ładacz akcydensow y n a jb ard z ie j n ad a je  się 
do tego rod za ju  pracy, bo p o siad a  niezbędne 
w iadom ości fachow e z dziedziny techn ik i g ra 
ficznej, by m ógł opracow ać szkic danego d ru k u  
w ścisłych ro zm ia rach  i  w ybrać odpow iednie 
pism o, w ielkość p ism a, sporządzić fotom ontaż 
itd. Kto bow iem  m oże lepiej od pierw szego 
sk ład acza  u sta lić  odpow iedni s top ień  czcionek 
i odstępy m iędzy w ierszam i, kto m a więcej do
św iadczenia, czy należy  się w  d an y m  w ypadku  
pism o o stopień  w iększe lub  m niejsze. Ż aden 
g ra fik  w zględnie fachow iec rek lam y  w sto
s u n k u  do czcionek n ie  może o siąg n ąć  tego co 
dośw iadczony sk ładacz akcydensow y, k tó ry  
w c iąg u  d ługoletn iej p racy  technicznej przeko
n a ł się n ie jednokro tn ie  do czego może zastoso
wać dany  rodzaj czcionek ii ja k i efekt z n ich  w y
dobędzie.

Oczywiście, że sam e tylko' w iadom ości tech 
niczne sk ładacza akcydensow ego n ie  w ystarczą , 
by został dobrym  pro jek todaw ców  druków  re 
k lam ow ych. Potrzeba do tego jeszcze czegoś 
więcej, a  m ianow icie w ydoskonalonego in
s ty n k tu , a  conajm niej dużego za in teresow an ia  
się zagadnieniem  now oczesnej p ropagandy  i jej 
m ożliw ościam i.

Jeszcze nie w szystko zrobione, jeżeli dan y  
d ru k  rek lam ow y po siad a  beznaganną form ę 
graficzną. P rojektodaw ca, pow in ien  i m usi d la  
odnośnego d ru k u  rek lam ow ego w ybrać sza tę  
najodpow iedn iejszą i celową, by odpow iadała  

. treści, celow i i  istocie d ru k u  propagandow ego 
i  w y w a rła  pożądany  sk u tek . By to  osiągnąć 
trzeb a  być dobrze obznajm ionym  z zadan iam i 
now oczesnej p ro p ag an d y  i rek lam y.

L ite ra tu ra  po lska w  ty m  przedm iocie jest, 
n iestety , bardzo  ubogą w sensie liczebności. 
Z godnych  uw agi p ra c  w ym ien iam y: O l
g i e r d a  L a n g e r a :  „ Z a s a d y  o g ł a s z a 
n i a " ,  w ydane przed k ilk o m a la ty  przez In s ty 
tu t  N aukow ej O rganizacji P racy . Jest to 
teoretyczny i p rak ty czn y  podręcznik  rek lam y, 
w w szystkich  jej postaciach , form ach  i odm ia
nach, dlalej p racę W  ł. B a l i ń s k i e g o :  „P r  o- 
p a g a n d a  j e j  m e t o d y  i  z n a c z e n i e " ,  
tra k tu ją c ą  o w szelkich  postaciach , środkach  
i m etodach p ropagandy , oraz  broszurę S t. Z. 
Z a k r z e w s k i e g o :  „ D r o g i  i m a n o w c e  
r e k l a m  y“.

Bardzo w ażną rzeczą je s t s tu d jo w an ie  cza
sopism  fachow ych, pośw ięcających ty m  zagad
n ien iom  swe łam y. Pozatem  w  czasopism ach 
ilu strow anych , m iesięcznikach  m ody i in. m ożna 
zawsze znaleźć np. ogłoszenie złożone technicz
nie i z p u n k tu  w idzenia now oczesnej p ropa
g an d y  — wzorowo tak , że uw ażnem u fachow 
cowi służyć m ogą jako  bodziec do now ych po
m ysłów. Ale rów nież i część re d ak cy jn a  w spom 
n ian y ch  pism , a specja ln ie  fotosy w zględnie ry 
su n k i i ich zestaw ienie z tek stem  na. s tronn icy  
są godne uw agi tem w ięcej, że s ta ły m i w spó ł
p raco w n ik am i tego ro d za ju  p ism  są  zw ykle n a j
zdolniejsi rysow nicy, fotografow ie i graficy.

Ś. p. Dr. Ignacy Trepiński
D nia 5-go s ie rp n ia  r. b. zm arł w G nieźnie za

służony działacz n a  polu  dz ien n ik arsk im  oraz 
gorliw y  p racow nik  społeczny ś. p. dr. Ignacy  
T repiński. Z m arły  należał do pokolenia, k tó re  
w ydało  szereg w ybitnych, o fiarnych  i energicz
ny ch  p ionierów  ru c h u  narodow ego, k tó ry ch  idea 
i p raca  zaszczepiła w społeczeństw o byłej dziel
nicy p ru sk ie j ru ch  odrodzeniow y, o p arty  o  w ia
rę  w w łasne siły. Już  od w czesnej m łodości n a  
ławile g im n azja ln e j w G nieźnie zap raw ia ł się 
w ta jn e j o rgan izacji narodow ej im . T om asza 
Zana, k tó re j był prezesem , a  jak o  s tu d en t na- 
raz jł s ię  sądom  n iem ieck im  za „know an ia  w ol
nościow e" i skazany  został z innym i, znanym i 
dzisilaj dzia łaczam i społecznym i, n a  kaźń  w ię
zienną. Z nanym  był Z m arły  kolonji polskiej 
w B erlin ie, k tó re j udzie la ł się pom ocą, tak  b a r
dzo wówczas pożądanej tow arzystw om  polskim  
na  obczyźnie. W  dowód u zn an ia  zasług  m ian o 
w a ło  Go Tow. Połsko-K ato lick ie  w B erlin ie  
w r. 1901 sw ym  członkiem  honorow ym . W  ro k u  
1905 osiad ł się ś. p. dr. T rep iń sk i jak o  lekarz 
w G nieźnie, gdzie rozw inął żyw ą działa lność 
ta k  zaw odow ą ja k  i społeczną. Na tym  poste
ru n k u  w y trw ał do śmierci,. Gdy w ro k u  1906 
pow stało  w ydaw nictw o „K u rje ra  P o zn ań sk ie
go", Z m arły  n a leża ł - do jego w spółzałożycieli 
i pozostał w spółw łaścicielem  do końca życia. 
Rów nież żywo in teresow ał się w ydaw nictw em  
„Lecha", dbając o jego rozw ój; w w ydaw nictw ie 
tem  p iastow ał od czasu p o w stan ia  wolnej P o l
ski obow iązki p rezesa R ady Nadzorczej. Od 
pierw szych  dni w olności Z m arły  był członkiem  
m ag is tra tu  m. Gniezna, p racu jąc  w dziale po
datkow ym , a  jak o  lekarz cieszył się w ielk iem  
zau fan iem  obyw atelstw a. L ekarzem  był z po
w ołan ia  i przez 'szereg la t udziela ł bezin tereso
w nie opieki lekarsk ie j w ochronce Św. W oj
ciecha.

Ze ś. p. dr. Ignacym  T rep iń sk im  zeszedł 
z tego św ia ta  n iepośledniej m ia ry  Człowiek- 
Obywatel.

W  d n iu  9-go b. m. odprow adzono w uroczy
stym  pochodzie zw łoki Z m arłego  n a  wieczny 
spoczynek n a  cm entarz w Gnieźnie. U lubio
nego i zasłużonego' Męża. odprow adziły  rzesze 
tłu m u  i liczne organizacje , a n a d  zw łokam i sze
reg  mówców żegnało serdecznie i wzruszająco'.

N iech odpoczyw a w spokoju!

W ażnem  je s t d la  sk ładacza akcydensow ego, by 
w przyszłości n ie ty lko  z p u n k tu  w idzen ia  tech 
n ik i graficznej oceniał swe prace, ale rów nież 
b ra ł pod uw agę w artość  i celowość ich 
w  zw iązku z w ym agan iem  i zadan iem  nowo
czesnej p ropagandy  i rek lam y  — a po zrozu
m ien iu  tego p rzedm io tu  będzie m ógł przy odpo
w iedniej okazji za jąć stanow isko  pro jek to 
daw cy druków .

Złożyło się już tak , że sk ładacz akcyden
sowy z jednej s tro n y  p o siad a  k u  tem u  n a jw ię 
cej uzdoln ien ia, z d rugiej rów nież najw ięcej 
sposobności.
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Pięćdziesiąt najpiękniejszych książek 
angielskich w roku 1930

N a w iosnę ro k u  bieżącego odbył się w An- 
g lji w ybór p ięćdziesiąt najp ięk n ie jszy ch  k s ią 
żek, w ydanych  w ro k u  1930. Je s t to już trzeci 
z rzędu  k o n k u rs  p ięknych  k siążek  angielskich . 
Ocenę dokonało ju ry , wyznaczone przez F irs t 
E d ition  Club, w sk ład  k tó rej w chodzili: Am- 
brose H eal, W. H. S alam an , H ałbrook Jackson, 
A. E h rm an , H aro ld  W illiam s i A. J. A. Sym ons.

Jako  podstaw ę oceny p rzy ję to  system  p u n k 
towy, m ak sim u m  50 punk tów , k tó re podzie
lono n astęp u jąco : p ap ie r 5 punk tów , w ykona
nie typograficzne 12 , o p raw a  8, s to sunek  ceny 
za książkę 10 , estetyczne w rażenie całości 
15 punktów .

W yszły z pod p ra sy  k a ta lo g  w yróżnionych 
50 n a jp ięk n ie jszy ch  książek  ang ielsk ich  w roku  
1930, a  w ydany  przez „F irs t E d itio n  Club", w y
k o n a ła  d ru k a rn ia  „P elican  P ress"  w Londynie. 
P o  raz  p ierw szy  ozdobiony jest k a ta lo g  ten  i lu 
s trac ja m i sia tkow em i i kreskow em i, p rzed sta
w iające  s tro n y  ty tu łow e i opraw y. W  przedm o
wie swej sek re tarz  F irs t E d ition  Clubu, A. J. A. 
Sym ons, zn an y  w A nglji a u to r szeregu dzieł ty 
pograficznych, w skazu je  n a  to, iż z dokonanych  
trzech le tn ich  ocen ju ry  przyszło do p rzekona
n ia , iż op raw y  książek  w A nglji pozostaw iają  
w iele do życzenia, i d latego w przyszłości w ię
cej uw agi zw racać się będzie n a  zew nętrzną 
szatę dzieł.

N a m ocy um ow y z am ery k ań sk ą  ,.In stitu te  
of G raphic A rts" w  Nowym  Jo rku , k tó ra  w bie
żącym  ro k u  dokonała  ju ż  dziew iątej z rzędu 
oceny n a jp ięk n ie jszy ch  książek  am erykańsk ich , 
n a s tą p i w zajem na w y m ian a  zaszczytnie w y
szczególnionych książek.

W  k a ta lo g u  podpada szczególne w yróżn ie
n ie  książek; w ykonanych  n a  m o n o t y p i e .  
Z w yróżnionych  50 książek  42 są  sk ład an e  m o
notypem , siedm  ręcznie, a  ty lko jed n a  linotypem .

W ynik  ten  n iew ątp liw ie  tłu m aczy  się d u 
żym  w yborem  n a jp ięk n ie jszy ch  pism , k tó ry  jest 
do dyspozycji posiadaczy  m onotypów , oraz czy
stym  rów nym  p ro d u k tem  tych  m aszyn.

Dowodem teg o  fa k tu  może być rów nież w y
n ik  k o nkursów  zeszłorocznych w E uropie:

Dzieła produkt inne maszyny sk ład
w ybrane monotypu do sk ładan ia  ręczny

A nglja  50 44 0 re sz ta
N iem cy 50 16 3 „
Czechosłow acja 30 12 0 „

130 72
Ceny książek ' p rzed s taw ia ją  się następu jąco : 

(p rzy jm ując k u rs  n o rm a ln y  fu n ta  szterlingów  
43,58 zł, jeden  fu n t szt. =  20 szylingów ): n a j
ta ń sz a  k s iążk a  kosztu je  dw a szylingi, cena 
17 k siążek  w ah a  się od 3—10 szyi., cztery książk i 
k o sz tu ją  po 12—18 szyi., 25 k siążek  po 1—5 fu n 
tów  szt., 3 k s iążk i po 15—17 funtów  szterlingów .

Życzyć by sobie należało , by w  Polsce zn a
laz ła  się in s ty ttic ja , k tó rab y  za ję ła  się u rządze
n iem  w ystaw y ruchom ej n a jp ięk n ie jszy ch  k s ią 
żek zagranicznych , co w płynęłoby n a  za in tereso 
w an ie  się p ięk n ą  k s iążk ą  w Polsce i dało im pu ls 
tak że  i u  n as do u rz ąd za n ia  dorocznych ocen 
n a jp ięk n ie jszy ch  książek  polskich.

Rozmaitości
W spraw ie czeków z późniejszą datą. Izba P. H. 

w Warszawie zwróciła się ostanio -do p. m inistra 
Skarbu oraz do ip. min.-Pracy i Op. Społ. z memoria
łem o wydanie odpowiednich zarządzeń, mających 
na celu zaniechanie przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych przyjmowania na zabezpieczenie swych 
pretensyj czeków z (późniejszą datą wystawienia. 
System ten w praktyce sprowadza się do tego, iż 
instytucje ubezpieczeń społecznych przyjm ują czeki, 
(które w dacie ich rzeczywistego wystawienia są oczy
wiście bez pokrycia, sankcje karne rezerwuje się 
jednak zgóry n a  wypadek niehonorowania czeku po 
upływie kilku miesięcy. Praktyka ta, pomijając jej 
ujemne strony z punktu widzenia bardziej ogólnego 
prowadzi do zmiany charakteru czeku, który na ca
łym świecie pełni rolę środka płatniczego, gdy na
rzędziem kredytu krotko-terminowego jest weksel. 
Izba. uważa, iże tego rodzaju praktyka jest dla życia 
gospodarczego nader szkodliwa, ponieważ niewątpli
wie dezorganizuje ona obrót z jednej strony przez 
podrywanie zaufania do czeków, z drugiej przez 
dyskwalifikowanie obrotu wekslowego. Przeżywane 
obecnie trudności w życiu gospodarczem doprowa
dzają niejednokrotnie do. pozostawienia w obiegu 
czeków bez pokrycia, zaś wzrastająca ilość niezapła
conych czeków niewątpliwie wywoła chaos, pogłę
biając}' jeszcze przeżywane trudności. Izba dokłada, 
wszelkich starań, aby w stosunkach prywatnych 
zwalczać zwyczaj wystawiania postdatowanych cze
ków. Jednakże stosowanie tego systemu przez insty
tucje o charakterze puibliczno-prywatnym, daje 
asumpt do rozszerzania .się tej praktyki, która dia 
życia gospodarczego wywołuje, nader ujemne skutki.

W spraw ie w piat podatku przemysłowego od 
obrotu za pośrednictw em  P. K. O. Ministerstwo 
Skarbu cofnęło zakaz uiszczania za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności wpłat z tytułu podatku 
przemysłowego od obrotu w tych urzędach poczto
wych i oddziałach Pocztowej Kasy Oszczędności, 
które znajdują się w siedzibach kas skarbowych.

Równocześnie odniesiono się do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów o wydanie stosownych zarządzeń 
właściwym urzędom pocztowym.

Pracow nicy drukarscy  w R um unji zak ładają  
drukarn ię . W licznych miejscowościach w Rumun ji 
powstały drukarnie założone przez przyuczonych 
robotników i pracowników drukarskich. Wytwa
rzają one niezdrową konkurencję przemysłowi g ra
ficznemu podobnie jak drukarnie komunalne, wię
zienne i wojskowe, pracują bowiem bez świadectwa 
procedorowego, nie opłacają żadnych podatków i po
sługują się taniem-i siłami roboczemi. Związek pra
cowników -zmusza wp-ro.st swych członków, by w dru
karniach takich pracowali możliwie bezpłatnie lub 
za minimalnem. tylko wynagrodzeniem. W Timi- 
soara bezrobotni składają i wydawają gazetę co
dzienną przeznaczoną wyłącznie na kolportaż 
i osiągnięty zy-sk dzielą -z wydawcą; w Gluj zwanem 
także Klausenburg dla propagowania przekonań po
litycznych stawiają pracownicy pewien dziennik 
bezpłatnie; w licznych małych drukarniach kole
żeńskich pracują bezrobotni na zmianę z wiedzą 
organizacji ża minimalnem wynagrodzeniem. Po
nieważ, nowy ten rodzaj konkurencji daje -sie zorga
nizowanemu przemysłowi graficznemu dotkliwie we 
znaki, oddano sprawę wynikłego zatargu między 
związkiem pracodawców i pracowników do roz
strzygnięcia sądowi ro-z.jemczemu.

Wiadomości z firm
Upadłość D rukarn i J. K rólaka w Środzie. Nad

majątkiem  dzierżawcy drukarni, Józef Królak w Śro
dzie, ul. Gen. Dąbrowskiego 5, wdrożył Sąd Grodzki 
w Środzie z dn. 30 lipca 1931 r., o godz. 11 przed poł., 
postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy upad
łościowej mianowano -p. Bajońskiego Jana, ze Środy.
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Współczesna wszechświatowa 
prasa codzienna (CiąK dalszy z m, M)

Z estaw ione w  ten  sposób  liczby o stan ie  
p ra sy  każdej części św ia ta  po zsum ow aniu  d a 
dzą o sta teczn ą  w ynikow ą liczbę, o k reś la jącą  
obecny s tan  p o siad an ia  p ra sy  globu  ziem skiego, 
obok liczby, ok reśla jącej s ta n  p o siad an ia  działu  
jej, ja k i  s tanow i p ra sa  codzienna.
1) W  E u r o p i e  is tn ie je  w ydaw nictw  

a m ianow . w k ra j a c h : w szystk ich  a codzien.
a) s ł o w i a ń s k i c h : ok. o-k.

w  Rosji Sow. (ZSRR) 2900 (?) 120 (!)
„ B ułgarj i 570 55
„ Jugosław ji 700 65
„ Czechosłowacji 2000 120
„ P o l s c e 2350 225

i n a  L itw ie (Kowieńskiej) 50 20
razem  (a) 8570 665

b) s k a n d y n a w s k i c h
i in n y ch  k ra ja c h  półn.
E uropy  oraz  n ad  B ałtyk w ydaw nictw
i  M orzem N iem ieckiem w szystk ich  a  gazet.

ok. ok.
n a  .Łotwie 150 55
w  E ston ji 220 75
„ F in lan d ji 500 125
„ Szwecji 1600 300
„ N orw egji 1100 265
„ D anji 1260 270
,, Is lan d ji 30 20
„ H oland ji 1550 95

razem  (b) 6410 1205
c) n i e m i e c k i c h :
w  Rz. N iem ieckiej 8275 3300

„ A u strji 950 65
„ Szwaj carj i 1975 230
„ innych  m niejsz. państ. 150 30

razem  (c) 11350 4245
d) a n g l o - s a s k i c h :
w W. B ry tan ji i I r la n d ji

razem  (d)
e) r o m a ń s k i c h :  

w F ran c ji
» Belgji 
„ H iszpan ji 
„ P o rtu g a lji 
„ I ta lji 
„ R um unji 
„ Grecji

razem  (e)
f ) i n n y c h :  
n a  W ęgrzech 
w  A lbanji
w  T urcji

razem  (f) 
o g ó ł e m  w E u r o p i e :

5175

56000
1500
1250
450

1300
1000
525

11625

1000
5

260
1265

44395

280

1750
110
250

80.
125
100
100

2515

90
5

45
140

9050

2) W  A z j i  a m ianow icie w ydaw nictw
w k ra ja ch : w szystk ich  a  gazetow ych

w  Japon ji 2100 1015
., C hinach 1000 (?) 495
., In d jach  C hińskich  (fr.) 300 50
„ In d jach  H olendersk ich 400 (?) 70
„ In d jach  A ngielskich 3500 (?) 80
„ S jam ie 20 10

n a  Ceylonie 15 10
w  P ers ji 30 15
,, A fgan istan ie 5 5
„ Syrji 10 5
„ P alesty n ie 15 5
„ innych 25 10

o g ó ł e m  w' A z j i : 7420 1770
3) w A u  s t r  a  1 j i i na

Nowej Z eland ji oraz wydawnictw '
in. z iem iach  Oceanj i w szystk. a gazeto w.

1275 135
4) W A f r y c e :

w  Egipcie 350 75
„ Algierze 150 30
„ Południow ej 300 100
„ Środkow ej i innych  czę

ściach ląd u  oraz n a  Ma
dagaskarze 40 40

o g ó ł e m  w A f r y c e :  840 210
5) W  A m e r y c e ,  a m iano

wicie:
a) P ó ł n o c n e j :

w  G ren land ji 1 —

„ K anadzie 1800 120
„ S tanach  Zjednocz. 29975 2500
„ M eksyku 1460 (?) 130

b) Ś r o d k o w e j :
w 6-ciu m ałych  k ra ja ch : 250 75

c) w I n d j a c h  Z a c h ó d n .
w 5-ciu k ra ja c h  i n a  w y
spach: 259 95

d) P o ł u d n i o w e j :
w A rgentynie 1400 (,?) 200
„ B oliw ji 400 25
„ B razylji 2 800 260
„ Cli iii 710 100 (?)
,, K olum bji 300 (?) 40
„ Ekw adorze 100 10
„ P a rag w aju 30 5
„ P eru 120 15
„ T rin ibadzie 5 —

„ U rugw aju 300 (?) 10
„ W enezueli 100 15

o g ó ł e m  w A m e r y c e : 39810 3600
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Z estaw iając liczebność p rasy  w szystk ich  
5-ciu części św iata , a  m ianow icie:

w ydaw nictw  
w szystk ich  a gazetow ych

1. w E urop ie  44395 9050
2. „ A zji 7420 1770
3. „ A u s tra lji 1275 135
4. „ A fryce 840 210
5. „ A m eryce 39810 3600
otrzym ujem y w sum ie 93740 14765
jak o  s ta n  p o siad an ia  p ra sy  globu  ziem skiego 
w  dobie obecnej. L iczebność ta  je s t  m niejsza  od 
podanej w jednym: z n um erów  „P rzeg lądu  W y
daw niczego" r. 1931 n a  podstaw ie, najw idocz
niej bardzo prow izorycznych obliczeń jednego 
z p ism  fran cu sk ich , — obliczeń zapew ne podob
nych  w  pew nym  sto p n iu  do tych, jak ie  podaje 
m. in. rów nież red. A ntony V i e n  n  e w w y d a
nej n iedaw no  w B ru k se li k siążce p. t. „Le qua- 
triem e  pouvo ir“ (Czwarte m ocarstw o).

W ym ienione w  te j książce liczby, aczkol
w iek, w edług  słów  au to ra , pochodzące jakoby  
z „M iędzynarodow ego B iu ra  P racy", są  n iew ąt
p liw ie w yolbrzym ione. Naprz. P o lsk a  figu ru je  
ta m  z 5 000 (pięciom a tysiącam i) perjodyków  
w końcu  r. 1924!!! Takiej ilości w ydaw nictw  
p ra sa  w  Polsce n ie  m ia ła  w  żadnym  roku .

Ze w zględu na. hojność k u rtu a z y jn ą  au to ra  
dla. P o lsk i, a  zapew ne i d la  innych  k ra jów , nie 
bądźm y k a to n am i k ry ty k i i  s ta ty sty k i, tem bar- 
dziej, że i  p o d an e  przez nas liczby m ogą być 
poddane rów nież kry tyce, aczkolw iek są  bliższe 
praw dy. N iew ątpliw ie w  n iek tó rych  k ra ja ch  
fak ty czn a  liczba o rganów  prasow ych różni się 
nieco od podanej przez n as , lecz nie ta k  bardzo, 
ja k  od podanych przez p. red. V ienne‘a . . .

B iorąc pod uw agę pew ne pom in ięcia  za
równo. te ry to rja ln e , ja k  i liczbowe, gdyż zasad n i
czo uw zględniono w  zestaw ien iu  powyższem  r a 
czej liczby m niejsze n iż  w iększe d la  s tan u  po
siadania. p ra sy  w  w iększości krajów , m ożna co- 
najw yżej zaokrąglić  nieco w zwyż liczby ogólne. 
W ów czas o trzy m am y  w  rezu ltacie , jak o  ogólną 
liczbę w szy stk ich  rodzajów  organó\v p ra sy  ca
łego św ia ta  ok. 95,000, a  ok. 15 000 w ydaw nictw  
gazetow ych.

A teraz  porów najm y obecny s tan  po siad a
n ia  p ra sy  całego św ia ta  z jej liczebnością 
w  przeszłości, posiłku jąc  się d o  tego s ta ty s ty k ą  
m iędzynarodow ą prasy , p rzed staw io n ą  w r. 1910 
przez p. B. Iw ińsk iego  w  im ien iu  M iędzynaro
dowego In s ty tu tu  B ibljograficznego w  B rukseli 
n a  odbytym  tam  w ówczas II. M iędzynarodow ym  
K ongresie P rasy . (Ciąg dalszy nastąpi)

Gazeta i jej publiczność
Jeden  z now szych in sty tu tó w  badaw czych 

n ad  p ra są  w Niem czech, a  m ianow icie  in s ty tu t 
prasoznaw czy (In s titu t fu r  Z eitungsw issen- 
schaft) w D ortm undzie, opublikow ał pod po
wyższym  ty tu łem  („Die Z eitung  u n d  ih r  P ub li- 
k u m “) p ierw szy  tom  sw ego w ydaw nictw a, 
przeznaczonego d la  p rac  naukow ych  o prasie. 
A utorem  tego to m u  i zaw arte j w n im  pracy  
je s t dr. A lfred P e ters , k tó ry  poza s tu d jam i p ra- 
w niczem i i w zak resie  n au k  politycznych 
(p. P e te rs  jes t przedw ojn ie doktoryzow any), 
pośw ięca się badan iom  p ra sy  n ie pod h is to ry 

cznym  k ątem  p a trzen ia  n a  nią, lecz p rzy g ląd a
jąc się jej życiu  w spółczesnem u.

T em at p racy  dr. P e te rsa  je s t bardzo cie
kaw y zarów no d la  dz ien n ik a rza  i wydaw cy, 
ja k  i dla. badacza zjaw isk  społecznych — so
cjologa oraz psychologa, a  tak że  d la  działacza 
publicznego. A u to r m a  szerokie pole do roz
w in ięcia  całego szeregu m yśli, poglądów , spo
strzeżeń  i uw ag oraz do w ysun ięc ia  różnych 
tez i w ytycznych.

N iestety  jednak , au to r m yśli w ypow iadane 
(zazwyczaj n ie  nowe, bo znane i w ypow iedzia
ne już  przez innych  badaczów  i obserw atorów  
prasy) u b ie ra  w sty l n ieom al „u ltranaukow y". 
Całe m asy  wywodów, ciągnących  się całem i 
s tro n am i, są  sty lem  o n ad e r tru d n ej, jak b y  „ła
m igłów kow ej", k o n s tru k c ji . . .

U tru d n ia  to przedew szystk iem  w yłow ienie 
w ą tk u  m yśli przew odniej au to ra , a  co za tem  
idzie i zrozum ienie nie ty lko  części wywodów, 
ale i całości zagadnienia.

A szkoda, bo zagadnienie to  je s t is to tn ie  
ciekaw e i n ad e r w ażne, zw łaszcza w obecnej 
dobie k ryzysu , jak i p ra sa  przeżyw a nie ty lko  
n a  tle  m a te r ja ln y c h  podstaw  swego bytu , ale 
i n a  tle  u sto su n k o w an ia  się je j do w ym agań 
i po trzeb  publiczności n a  całym  świecie.

N ajw ażn iejszą  zasadą, jak ą  k ierow ać się 
w in n a  gaze ta  w s to su n k u  do swej publiczności, 
— jest jasność i m ożliw ie n a jw ięk sza  zrozum ia
łość tego, co w  niej znaleźć m ożna. T ą sam ą 
zasad ą  k ierow ać się był w in ien  a u to r p racy  
o gazecie i jej publiczności, jeśli celem  jego 
było n ie  ty lko  n ap isan ie  i w ydan ie jej w książ 
ce, a le  i zdobycie d la  n iej publiczności w śród 
gazet i ich tw órców  oraz w śród ich  czytelników .

O publikow anie p racy  dr. P e te rsa , k tó ra  po
w iększyła ty lko  liczbę b ib ljograficznych  pozy
cyj w lite ra tu rz e  o prasie , — n ie  przynosi by
na jm n ie j zaszczytu  In s ty tu to w i P rasoznaw cze
m u  w D ortm undzie , a  au to row i n ie p rzysparza  
lau rów  chw ały, m im o n ad e r ciekaw ego i a k tu 
alnego tem atu , do k tó rego  n iew ątp liw ie  p rzy
s tąp ią  in n i badacze p rasy  ze szczęśliw szym  re
zu lta tem . Cj _

Nekrologja
Zgon seniora dziennikarzy polskich. Dnia 10-go 

b. m, ńad ranem  zmarł we Lwowie w wieku lat 77 
senior dziennikarzy polskich, prezes syndykatu 
dziennikarzy lwowskich, b. współredaktor „Kurjera 
Lwowskiego", b. długoletni korespondent „Kurjera 
Warszawskiego" i kierownik oddz. lwowskiego Ag. 
Wschodniej Z y g m u n t  F r y l i n g .

Sam obójstwo w ydaw cy w arszaw skiego. W nie
dzielę, dnia 9. tom. .popełnił samobójstwo znany wy
dawca i księgarz Jakóto Mortkowicz. Powodem sa- 
mabójstwa toyły trudności finansowe, oraz depresja 
psychiczna wskutek tychże trudności. Mortkowicz 
wydal dzieła Żeromskiego. Staffa, a świeżo „Pa
miętniki Focha." i t. p.

Rozmaitości
Zjazd czeskich przyjaciół k siążk i w  Pradze. Sto

warzyszenie czeskich Bibliofilów ogłasza, że w po
czątkach października rb. odbędzie się w Pradze 
Zjazd przyjaciół książki. Jednocześnie zorganizuje 
konkurs na najpiękniejszą książkę czechosłowacką. 
W konkursie tym spodziewany jest udział ok. sze
ściuset książek ą m. i.n. bardzo rzadkich egzem
plarzy.
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Stowarzyszenie Polskich Kupców 
Papierniczych w Poznaniu

P rzy  licznym  udziale  członków odbyło się 
d n ia  3 s ie rpn ia  br. zebran ie m iesięczne Stow. 
Polsk ich  Kupców P ap iern iczych  w sali K upie
ctw a Polskiego w Poznan iu . Zebranie zagaił 
prezes p. W alen ty  Jarosz. S ek re tarz  p. Czosnow- 
ski referow ał k o m u n ik a ty  zarządu, m ianow icie 
kw estję u s ta len ia  cen n a  k a je ty  oraz n o rm ali
zację cen n a  teren ie  poznańskim .

N ad k o m u n ik a tam i w yw iązała  się żyw a dy
sk u sja , po k tórej u sta lono  cenę za k a je ty  3K- ark . 
w w ysokości 15 groszy.

W  spraw ie n o rm alizac ji cen oraz  w kw estji 
dostaw  b iurow ych p rzem aw iał p. S truk , którego 
w yw ody streścić  się d a ją  następu jąco :

1. W ybrać kom isję  celem  u sta len ia  cen na  
zasadnicze a rtyku ły .

2. Zaw ezwać w szystk ich  kupców  branży  p a
pierniczej do przy jęcia  u sta lo n y ch  cen przez ko
m isję a po tw ierdzonych przez ogólne zebranie 
z jednoczesnym  złożeniem  g w arancji w fo rm ir 
w eksli in  blanco.

3. Sposób i rodzaj k a ry  za przekroczenie cen 
u s ta lać  będzie sąd  polubow ny i ostateczny.

4. Zwrócić się do banków  z p rośbą o nieprzyj- 
m ow anie w eksli firm  zbojkotow anych oraz za
w iadom ić w szystkie u rzędy  państw ow e i kom u
n aln e  ażeby od firm  zbojkotow anych nie zaku
pyw ano tow arów  gdyż są  to  w ichrzyciele h an d lu  
i p rzem ysłu  a tym  sam ym  szkodzą P ań stw u .

5. W nieść prośbę do Izby Skarbow ej ażeby 
zbojkotow anym  firm om  nie robić żadnych  ulg  
w p łacen iu  podatków .

6. N a w szystkie p rze targ i posyłać p rzed sta 
w iciela  z ośw iadczeniem  ażeby od firm  zbojkoto
w anych nie przyjm ow ać ofert an i też je rozpa
tryw ać.

7. Gdyby fab rykanci odm ów ili pom ocy ku- 
piectw u, wówczas zbojkotow ać tych  fab ry k an 
tów, k tó rzy  dalej dostarczać będą kupcom  n ie
lo jalnym  a  to  w ten  sposób, że kupiec rów nież

złoży gw arancję  w form ie w eksli, że bo jkotu  
oznaczonego fa b ry k an ta  w całej rozciągłości do
trzym a.

8. Tylko przy ścisłym  zastosow aniu  powyż
szych k lauzu l, m ożna stw orzyć s iln ą  organizację , 
k tó ra  po trafi u trzy m ać ceny jedno lite  a tem  sa 
m em  dać m ożność m in im um  egzystencji dla 
K upiectw a Papierniczego.

W yw ody p. S tru k a  w yw ołały szeroką dy 
skusję. P rzem aw ia li pp.: Pończa, Grzebili-
szewski, Kołtunow icz, K uliń sk i i  Kochaj. Im ie
n iem  Z arządu  sprecyzow ał stanow isko  w sp ra 
w ach powyższych sek re tarz  p. Czosnowski. D ą
żeniem  ogółu jest oczyszczenie te ren u  z n ie su 
m iennej konkurencji, n ielicu jącej z etyką k u 
piecką. Dziś wobec d o jrzen ia  sp raw y należy 
przedsięw ziąć środk i zaradcze, tem bardziej, iż 
poszczególne firm y sam e zw raca ją  się już do 
zarządu.

Na propozycję za rządu  w ybrano  kom isję  dla 
rozpatrzen ia  propozycyj zebran ia, W  sk ład  ko
m isji weszli pp.: Jako  przew odniczący ko 
m isji p. Kołtunowicz, jako  członkow ie pp.: 
Czosnowski i K uliński.

W  w olnych głosach poruszyli krytyczne 
uw agi n a  tem at w ydanego d ru k iem  „P am iętn i- 
k a “ n a  dziesięciolecie S tow arzyszen ia pp.: 
Pończa i K uliński, k tó ry m  udzielił odpowiedzi 
sek re tarz  p. Czosnowski, p ro stu jąc  m ylne n ie 
k tó re  zapatryw an ia . M iędzy innym i zaznaczył, 
iż S tow arzyszenie jako  o rg an izac ja  gospodarcza 
om ija  spraw y ściśle polityczne, a sto jąc n a  s ta 
now isku  p o p ieran ia  p rzem ysłu  krajow ego 
w pierw szym  rzędzie uw zględn ia  k ra jow e firm y 
fabryczne, odnoszące się lo jaln ie  wobec p ań stw a 
polskiego. W  spraw ie wyrobów firm y  „P e lik an 11 
stw ierdził m ówca, iż o ile w yroby te są  przez 
k lien telę  poszukiw ane, a  odpow iednich fab ry k a 
tów polskich n iem a, n ie m ożna n ieprow adzić 
i tychże wyrobów.

Po k ró tk ie j debacie n a  ten  tem at, i po w y
czerpan iu  się porządku  obrad , zam knął prezes 
posiedzenie.

U-

Umożliwia ona osiągnięcie naraz wielkiej ilości czystych i wy
raźnych kopij a ponadto jest tańsza i lepsza od każdego 
fabrykatu zagranicznego.
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Niepomyślna sytuacja 
na rynku papierniczym

Dyr. Zw. Zaw. P ap ie rn i P o lsk ich  p. Tadeusz 
C zerniejew ski udzielił n am  n astęp u jący ch  źró
dłow ych in form acy j o u k sz ta łto w an iu  się sy tu 
ac ji n a  ry n k u  pap iern iczym  w chw ili obecnej: 

„S y tu ac ja  n a  ry n k u  pap iern iczym  w dalszym  
ciągu  k sz ta łtu je  się n iepom yśln ie . Skurczenie 
się pojem ności ry n k u  w ew nętrznego odbija  się 
u jem n ie  n a  pap iern ic tw ie  i zn a jd u je  swój w yraz 
w  n iedostatecznej ilości zam ów ień, k tó re n ap ły 
w a ją  do fabryk , co w  konsekw encji pow oduje 
n iepom ierne n a ra s ta n ie  sk ładów  fabrycznych. 
O słabienie tę tn a  życia ekonom icznego m usi się 
s iłą  rzeczy odbijać n a  pap iern ic tw ie , k tó re  nie 
może stanow ić w y ją tk u  w  całokształcie życia 
gospodarczego.

Ogólnie b iorąc za tru d n ien ie  zw iązkow ych 
fab ryk  p ap ie ru  w ynosi zaledw ie 60 proc. ich 
zdolności p rodukcy jne j. W  pap ierach  p iśm ien 
n ych  daje się odczuć s ilny  zastój, a  zbliżający 
się początek ro k u  szkolnego nie ożywił sprze
daży, jak b y  się tego należało  spodziewać. Za
potrzebow anie n a  p ap ie ry  drukow e spadło z po
w odu ogran iczen ia  ru c h u  w ydaw niczego, — 
w reszcie zastój odbił się rów nież na  ry n k u  p a 
p ie ru  ro tacy jnego, k tó rego  zbyt w o sta tn ich  cza
sach  znacznie się zm niejszył wobec sp ad k u  n a 
k ła d u  p ism  codziennych i perjodycznych.

Ja k  to  ju ż  wyżej zaznaczono — zapasy  p a 
p ie ru  w  fab ry k ach  i n a  sk ład ach  fabrycznych  
zw iększają  się bardzo znacznie, co tem  bardziej 
d aje  się w yczuw ać że h u rto w n icy  ju ż  od dłuż
szego czasu  re d u k u ją  sw oje m agazyny  do m in i
m um  i u sk u tecz n ia ją  zakupy  w fab rykach  tylko 
w  m iarę  isto tnego zapotrzebow ania, nie robiąc 
żadnych  zapasów'.

Z 35 m aszyn papierniczych, należących  do 
Zw. Zaw. P a p ie rn i Polsk ich , z pow odu b rak u  
zam ów ień un ieruchom ione są  stale  3 m aszyny, 
3 dalsze p ra c u ją  ty lk o  dorywczo, od 2—3 tygodni 
w m iesiącu  i wreszcie jed n a  z fab ry k  o  2 m aszy
n ach  papierniczych, je s t czynna ty lko 3 dn i 
w  tygodniu . W  okresie 6 m iesięcy fab ryk i w y
p rodukow ały  ogółem  53.540 tonn , z czego 
znaczne bardzo ilości zam agazynow ano na  
sk ładach , gdy w  ty m  sam ym  czasie w  r. ub. pro- 
d u k c ja  ty ch  fab ryk  w yn iosła  58.850 tonn.

Przyw óz p ap ie ru  z zag ran icy  od początku  
r. b. w  dalszym  ciągu  jes t znaczny i w yniósł od 
1 s tyczn ia  do 1 lipca  r. b. 5.580 tonn , podczas gdy 
w r. ub. za  p ierw szych  6 m iesięcy przyw ieziono 
7.900 tonn . Z m niejszenie się przyw ozu w  r. b. 
w yw ołane je s t jedyn ie ograniczeniem  zakupów

przez nabyw ców  polsk ich  z pow odu b rak u  go
tów ki, ja k  rów nież pew ną ostrożnośc ią  firm  za
gran icznych , k tó re  poniosły  dość znaczne s tra ty  
n a  odbiorcach polskich. W ywóz p ap ie ru  w  I pół
roczu  r. b. w yniósł 3.490 tonn , i  był nieco w ięk
szy, n iż w  ty m  sam ym  okresie czasu r. 1930 
(2.450 tonn).

P rzem ysł pap iern iczy  polski, k tó ry  przez 
szereg m iesięcy w ykazyw ał dużą odporność n a  
za łam an ie  się k o n ju n k tu r  gospodarczych, obec
nie n aró w n i z innem i gałęziam i p rzem ysłu  pol
skiego, szczególnie dotk liw ie odczuw a spadek  
p ro d u k c ji i zaham ow anie ruch u . S ytuację  n a  
ry n k u  papiern iczym  w m om encie obecnym  
uznać trzeba przy  najostrożnie jszej naw et oce
n ie  za  n iepom yślną, co je s t ob jaw em  w ielce n ie
pokojącym  i nasu w ający m  słuszne obaw y n a  
przyszłość. To też  byłoby ze w szechm iar pożą
dane, aby polscy h u rto w n icy  i k u p cy  w tym  
ciężkim  d la  pap ie rn ic tw a  okresie całkow icie za
n iecha li przyw ozu p ap ie ru  z zag ran icy  i posłu 
giw ali się w yłącznie pap ierem  pochodzenia k ra 
jowego. ( „ g a z .  Z K a n d l." .)

Rozmaitości
Posiedzenie K om itetu Eksportowego Tarcicy i  P a

pierów ki w W arszawie. Dnia 18 b. m. odbędzie się 
w  Warszawie zebranie Komitetów Eksportowych 
przy Radzie Naczelnej, mian. Komitetu Eksporto
wego Tarcicy i Komitetu Eksportowego Papierówki, 
celem przeprowadzenia prac, związanych z rychłem 
wprowadzeniem w życie organizacji eksportu drze
wa. Na posiedzeniu Komitetów zostanie określona 
działalność Sekcyj Eksportowych, jak również usta
lonym będzie cały szereg szczegółów technicznych. 
Na zebranie Komitetów zaproszeni też będą przed
stawiciele Rządu, który, jak wiadomo, popiera zde
cydowanie akcję organizacji eksportu drzewa.

Wiadomości z firm

Józef Hlawski, właściciel firmy „Józef Hlawski", 
Skład materjałów piśmiennych, biuro dzienników 
i ogłoszeń w Sosnowcu, ul. 3 m aja 23. Uzyskał 
odroczenie wypłat na okres trzech miesięcy t. j. do 
'dnia 14 października 1981.

„K sięgarnia Ś ląska" wi. K. Sarnow ski w T ar
now skich Górach. W sprawie odroczenia wypłat na 
m ajątku firmy Księgarnia. Śląska, właściciel Kazi
mierz Sarnowski w Tarnowskich Górach. Sąd 
Grodzki uchyla odroczenie wypłat wyżej wymienio
nej firmiie, dozwolonego tu. sąd. uchwalą z dnia 
'23. 10. 1080, a przedłożonego uchwałami z dnia 22. 1 . 
1031 i 22. 4. 1031 r.
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Z a k ła d  l i to g r a f ic z n y  „MIKA"
w Cieszynie

poleca odbijanki (kalkom anję)
jako  reklam ę dla  przem ysłu  i handlu  o raz  sklepom  z pap ierem  

i rek w izytam i szkoln em i

odbijanki dla dzieci. Ceny hurtowne i detaliczne.

Poszukują

W S P Ó L N I K A
na drukarnię w  pow iatow ym  m ie
śc ie  na Pom orzu z kap ita łem  
2500-3000 z ł  celem  rozszerzen ia 
zak ład u . D ru k arn ia  je st  w  p eł
nym  biegu  i bardzo dobrze p ro
speru je. Z g ło szen ia  do , ,  P rze
g lądu  G r a f . "  pod „ G .  P . "  10 1

Kierownik
te c h n ic z n y , doświadczony 
wieloletnią pracą w najlep
szych zakładach graf. dzielny 
fachowiec, mistrz, w średnim 
wieku p o szu k u je  posady, 
ewent. jako oddziałowy. Ła
skawe oferty „Przegląd" 60

Składacz
a k c y d e n s o w y  lub ko
rektor, poszukuje stałej lub 
przejściowej posady. Siła 
ru tyn ow an a . Miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty 
do „Przegl. Graf.“ pod 58 g.

Zecer - maszynista
dobry fachowiec, w młod
szym wieku, poszukuje posa
dy, najchętniej w Poznaniu. 
Łaskawe oferty do „Prze
glądu Graf. pod nr. 55.

2 m aszyny
do krajania papieru ca 60 i 
55 cm. oraz motordwukon- 
ny, korzystnie do nabycia. 
Łask. oferty pod adresem 
L . S z y b y lsk i, Poznań. 

Czaitorja nr 1

Linotypista
samodzielny, poszukuje po
sady, najchętniej na ame
rykankę lub za zecera akcy
densowego. Łask. zgł. do 
„Przeglądu Graf. i Pap." 
pod nr. 56.

Zecer - maszynista
biegły w pracach akcyden
sowych, poszukuje zaraz lub 
od 15. 8. r. b. posady. Ła
skawe zgłoszenia p ro szę  
skierować do „Przeglądu 
Graficznego" pod nr. 57 g.

Maszynista
doświadczony, samodzielny 
pracownik, czysty i akurat- 
ny, poszukuje zaraz posady. 
Miejscowość obojętna. Ła
skawe zgłoszenia do „Prze
glądu Graficznego" nr. 59 g.

Okazyjnie na sprze
daż: dwa garnitury

PISMA MASZYNOWEGO
razem ca 50 kg. Ła
skawe zgłoszenia do

H U R T O W N I  D R U K A R S K I E J
Tel. 25-55 Sp. z o. odp. Tel. 25-55
Poznań, ulica M asztalarska nr. 8.

Za kierownika
do większej lub mniejszej drukarni poszukuje posady 
absolwent szkoły mistrzowskiej dla przemysłu gra
ficznego i słuchacz akademji państwowej dla sztuki 
graficznej i przemysłu graficznego w Lipsku. Liczy 
lat 32, żonaty, włada językiem polskim i niemieckim, 
posiada obywatelstwo polskie, były właściciel drukarni. 
Pewny kalkulator, posiadający największe doświadcze
nie i rutynę na wszelkich polach graficznych jakoto 
w drukarstwie, galwanoplastyce, ofsecie, druku wklęsłym 
(Tiefdruk), światłodruku i t. d. Posiada długoletnie do
świadczenie, w największych zakładach krajowych i za
granicznych. Objęcie posady natychmiast. — Łaskawe 
oferty skierować do „Przeglądu Graficznego" pod 85.

HANDLOWIEC
branży papiern iczej i g r a f i c z n e j ,  W lkp., 
w m łodszym  wieku, obeznany z kalkulacją 
druków , spraw am i wydaw niczem i, redakcyj- 
nem i, rynkiem  krajowym , książkow ością, ko
resp o n d en cją  po lsko-niem iecką oraz wszelkie- 
mi pracam i biurow em i, s z u k a  p o s a d y . M ogę 
podróżow ać lub  przyjm ę zastępstw o . O ferty  
upraszam  do „Przeglądu  G raficznego" 68.

POLSKA  

GAZETA INTROLIGATORS KA

Jedyne czasopismo niezależne, 
poświecone sprawom Introliga
torstwa P o lsk iego , wychodzi 
w Poznaniu i kosztuje kwartal
nie 3,30 zł, rocznie 13,20 zł.

Redakcja i Administracja w Poznaniu 
ul. Piekary 8 a

SPÓŁKA AKCYJNA PRZEMYSŁU I HANDLU PAPIERNICZEGO

„DAWIDOWICZ, KEMPIŃSKI i S-ka“
WARSZAWA, CHMIELNA 43

POLECAMY JAKO SPECJALNOŚĆ:

KARTONY
BRYSTOLE

O K Ł A D K I

Okazyjna sprzedaż!

Kompletnie nizaflzona diulainia
składająca się z:

1 maszyny pospiesznej (70x100 cm)
1 tygla 
1 bostonki
1 maszyny do krojenia papieru 
1 perforówki i ca 3000  kg pisma różnego.

Łaskawe zgłoszenia do Administracji Przeglądu Gra
ficznego pod nr. 99
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Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach I rolach

PAPIERY
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